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28 lutsgo 1923 r. p. Władysław 
Stadnicki zabrał glos w kwestii 
białoruskiej. Artysnł ten został 
przez nas zamieszczony w wcinaj 
trybunie. P. Stadnicki uważa rach 
emancypacyjny białoruski za bez­
względnie szkodliwy dla Polski i 
w swoim artykule przedstawia 
logiczny system środków, kteiemi 
inożaaby było ruch ten złamać, 
unieszkodliwić, zniweczyć.

W dwa tygodnie później wypa­
dło mi na zebraniu prywatnem 
wysłuchać referatu p. St. Swia- 
niewiczajj! z ■ wielką znajomością 
rzeczy i  imponującą ilością infor- 
inacyj o problemacie białoruskim 
■wypowiedzianego. P. Swianiewicz, 
młody polityk o radykalnych sym 
patjach, reprezentował poglądy 
djametralnie przeciwne tezie p. 
Studnickifgo. Uważał, iż ugodę z 
Białorusinami okupić należy ca 
lym systemem koncesyj i ustępstw. 
P. St. Swianiewicz dzieli ruch 
białoruski na dwie k&tegorje. 
Kategorja I-a to białoruska so 
cjaldemokracja fi chrześcjańska 
demokracja, która pracuje jawnie 
na terytorjum polskiam i przyjęła 
udział w wyborach do parlamentu. 
Kategorja II ga to s.-r., skonsoli­
dowani w rządałe p. Łastcwskie- 
go, opartym o litewskie, niemiec­
kie i czeskie pieniądze, oraz pseu­
do i prawdziwi Białorusini sowiec- 
•y, sformowani na terenie miń­
skim. Kategorja II  dąży do oder­
wania Zimn Wschodnich od Pólski 
drogą wojny bolszewicko-łitewsko- 
polskiej. Kategorja I-a wywiesza 
co orawda także hasło niepodle­
głości białoruskiej, temniemaiei, 
zdaniem prelegenta, można ją po­
zyskać drogą szerokich koncesyj.

Pomiędzy temi dwoma skraj - 
ńemi poglądami, zdaniem naszem, 
mieści się system wskazany dla 
polityki polskie;.

Ma razie zaznaczmy, w czem 
się zgadzamy z p. Stadnickim.

l-o Zgadzamy się, iż ruchowi bia 
łoruskiamu łatwo jest zaszkodzić. 
Ruch białoruski, protegowany przez 
Niemców, Polaków, Litwinów, Bol­
szewików, przecież nigdy nie na­
brał poważniej <?zego znaczenia. 
Zwycięstwo listy bloku mniejszo­
ści narodowych nie oznacza by- 
najmniej zwycięstwa idei narodo 
wo-białoruskitsj po wsiach naszych. 
Zwycięstwo to spowodowane było 
umiejętnie zorganizowaną agitacją 
wyborczą, wykorzystującą błędy 
waszej administracji, a przede- 
wszystkiem fatalne osadnictwo 
wojskowe.

2-o Zgadzamy sięz każdym anty- 
Białorusinem, iż szerzenia tego 
ruchu wśród ludności katolickiej 
naszego kraju jest wysoce szkod- 
Pwe. Gdyby proces imperjalizmu 
polskiego nie był przerwany roz­
biorami Polski, polskość posunął a 
by się poza granice katolickiej 
ludności. Jednak w uajcięższych 
warunkach wiefen X IX  obroniliś­
my od rusyfikacji nasz lud kato­
licki, a nielitpwski. 1 !evaz do­
piero, za czasów Polski niepodle­
głej, mamy się cofnąć z naszych 
pozyoyj, mamy pozwolić, aby ka 
tolicka Białoruś stała się drugą 
katolicką Litwą. Jednak w krótkiej 
historji naszej polityki narodowo­
ściowej znamy wypadki, iż ruch 
białoruski był powstrzymywany na 
terenie prawosławnym, a sztucznie 
protegowany na terenie katolic­
kim.

Tutaj jednak punkty styczne 
z poglądami p. Studnickiego się 
kończą. P. Studaicki, w naszem

pizekoijńniu, nie uw zględnił kon- 
sekw encyj trak ta tu  ryskiego 

Doktryną, na której wspiera się 
cały tra k ta t ryski, jest teza, iż 
królewskie dziedzictwo Ziem Wscb. 
pcdzioflć należy- pomiędzy Polską 
a Rosją. Przyszłej czy teraźn ie j­
szej Rosji odstąpić należy teryto- 
rja od wieków stanowiące przed­
miot sporu polsko-rosyjskiego. Nie 
uznając słuszności tej tezy, prze­
ciwnie, uważając ją w imię histo­
rycznych obowiązków względem 
naszego państwowego dziedzictwa 
za niemoralną, n ii możemy się 
też zgodzić na taką linję polityki 
narodowościowej, która nas zbliży 
do koncepcji podziału Ziem Wsch. 
pomiędzy Polską a Rosją.

Zniweczenie ruchu białoruskie­
go wogóle— to zbliżenie elementu 
rosyjskiego do obecnych granic 
państwa polskiego; spotęgowanie) 
emancypacji białoruskiej na tere­
nie prawosłaYrnym, to przeciwnie: 
odsuwanie Moskali wgłąb płasz­
czyzny rosyjskiej.

Aby się pomiędzy potężnemu 
Niemcami a potężna Rosją utrzy­
mać, państwo polskie musi być 
terytoijalcie j&knajwiększe. Jest 
to wymóg kategoryczny. Dlatego 
przestrzegaliśmy wielokrotnie, iż 
nacjonalistyczny miraż państwa 
językowo i etnicznie jednolitego 
jest, w naszych warunkach geo­
graficznych, zgubny i szkodliwy. 
Kto może być w wielkomocar­
stwowej Polsce elementem nie 
destrukcyjnym, lecz wspófpanują- 
cym, współgospodarzem? Ukraińcy 
są bezwzględnie nam wrodzy; Ży­
dzi są bezwzględnie niepożądani; 
Niemców jest zawiało; przyszłość 
naszego stosunku do Litwinów 
kowieńskich leży w mgle. Pozo­
stają Białorusini.

W rozumowaniu powyższy-u 
nie wychodzimy bynajmniej z dc* 
mckratyozuej fikcji p równowar­
tości wszystkich wogele narodów 
i narodzi ków. Zgadzamy się naj­
zupełniej z p. Studnickim,iż pochła­
nianie narodu o kulturze pierwot­
nej przes naród wysoce kulturalny 
nie jest zjawiski em amoralnem, 
przeciwnie historycznym zada­
niem większych narodów. Ale w 
obecnej chwili, nie możemy mó­
wić o spolonizowaniu licznego lu­
du białoruskiego, który nas od­
dziela od Rosji a który Rosja 
nisyfifcuje za pomocą tysiąca 
środków. W  interesie więc na 
szym leży, aby pomiędzy nami a 
Rosją powstafe Przedr&sja, powsta- 
ła Białoruś prawosławna.

Przedrosję taką pojmujemy nie 
jako państwo buforowe i karło­
wate, chybiony twór wyobraźni 
politycznej, zrodzony z echa strza­
łów Leodyjskiej fortecy, ale jako 
szeroki teren Białejrusi prawo­
sławnej (na którym wszelkie po­
stępy katolicy3rr.u powinny już 
bezpośrednie (iść na nasze konto), 
teren włączony do państwa pol­
skiego — państwa, które aspi­
racjom narodowym białoruskim 
powinno okazywać najdalej idącą 
sympatję.

Cementem, który spoił i r  ca­
łość dawną Rzeczpospolitą. Polską, 
tak różnobarwną i różnoiitą pod 
względem narodowościowym była 
wysoka kultura polska. Gdy pań­
stwo polskie z łistojnuk1. r. 1918 
spróbowało iść drogą dawnej 
Rzeczypospolitej, to nie zastoso­
wało jej metod., Przeciwnie, chwy­
ciło się metod odwrotnych. Nie 
od góry, lecz od dołu starało się 
pozyskać inne plemiona, nie w 
sile swej kultury, lecz w jej bra
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ku starała się widzieć swoje 
atrakcje. Naiwny agitacyjny 
obrazek z r. :9?0, który przed­
stawia ślub eleganckiego ułana 
polskiego w kościele i przeciwsta­
wiał temu kojarzenie się brudne­
go bolszewika w komisarjaoie, 
miał w sobie więcej mądrości po­
litycznej, niż cała doktryna gło­
sząca, iż -na wschód trzeba iść z 
demugogją ludową na listach. 
Doktryna ta oparta była na ky- 
pnozie z listopada 1918 r., kiedy 
to cała Europa była w przejścio­
wym nerwowym nastroju likwi­
dacji wielkiej wojny. Ale nastrój 
ten minął, zmienił się radykał 
nie, —  we Włoszech miejsca ustą­
pił Mussoliniemu. w Rosji samej 
NEPewi, a nasza demagogiesna 
doktryna oraz dostosowana do
ulej ordynacja wyborcza, linja po­
litycznego ustroju etc. została i 
powoli zaprzepaszcza państwowo- 
potski stan posiadania na Wscho­
dzie.

Dochodzimy do wniosków:
Zdaniem naszem, dziś jeszcze 
można jeżeli aie całkowicie
emancypację białoruską • zniwe­
czyć, to poważnie zaszkodzić Jej 
rozwojowi. Nie leży to jednak w 
naszym interesie politycznym. Or­
ganizacje białoruskie z wielką nud­
nością powstają samodzielnie, a 
przeważnie są potęgowane sztucz­
nie przez Litwę Kowieńską, So­
wiety,' nawet momrenistów ro­
syjskich. Jeżeli społeczeństwo pol­
skie ma iść na ugodę z jakąś 
partją białoruską, to powinno 
wybrać taką, któraby w sobie 
jednoczyła dwie następujące ce­

chy; l-o. Była tak zbudowana, 
aby się c graniczy 6 jedynie do te­
renu prawosławnego (zresztą 
znacznie pd katolickiego szersze­
go); 2 o. W swych ideowych za- 
łożeniach reprezentowałaby re­
akcję przeciw bolszewizmowi, re­
prezentowała kulturalniej sze kola 
białoruskiego włościaistwą. Ta 
druga cecha jest konieczna, aby 
przez wytworzenie emancypacji 
białoruskiej nie spotęgować jed­
nocześnie antagonizmu polsko - 
białoruskiego na tle socjalnem 
w kraju, gdzie polskość opiera się 
na warstwach oświeceńszych.

Cai.

Co się stało na Litwie Kowieńskiej. 
Depesza „Pata" wydrąfcowana w „KurJti­
rze Polskim" we czWłlrtek rano (nam 
skrót tej depeszy został przesiany w no­
cy a czwartku na piątek) donosiła, iż 
Sejm Kowieński został rozwiązany. Po­
nieważ uprzednio otrzymaliśmy wiado­
mość, iż p. Gaiwanot7ski otrzymał dymi­
sję, więc nasuwa się pytanie, kto kontra- 
sygnował dekret o rozwiązaniu Sejmu i 
kto obecnie Litwą rządzi? Czy Sejm po 
tłbaieniu gabinetu, a przed swym roz­
wiązaniem wyłonił in n y jak iś  gabinet, 
czy też nowy rząd został mianowany 
przez prezydenta bez porozumienia ze 
stronnictwami większości?

Na wszystkie to pytania brakuje zu­
pełnie odpowiedzi. Urzędowe agencje 
prasowe zawiadomiły nas o wypadku 
pierwszorzędnej wagi, jak rozwiązanie 
Sejmu Kowieńskiego, i milczą. Dobrze 
przynajmniej, iż .nie otrzymaliśmy wia­
domości, ile posłowie Sejmu Kowieńskie­
go otrzymali od swego rządu ciastek na 
oleju.

Wiadomości polityczne.
. . .  , . Francuska izba de-
Ucnwalenie pluwanych po dys- 
Duazetu we ;ai8jj trwającej mie- 

Francji, .siącami uchwaliła bu­
dżet na rok 1923* a dla pokrycia 
defieytu, mającego sięgać, według 
najbardziej optymistycznych obli­
czeń, półtora miliarda franków, 
uchwaliła wypuszczenie bonów 
skarbowych, i. j. nie rozstrzygnę 
ła trudności, lecz przeniosła roz- 
strsygnięcie un czas późniejszy.

Większość izby powodowała się 
tym względem, że uchwalenie no­
wych podatków dla pokrycia nie- 
doboru przeciągnęłoby dyskusję 
nad budżetem w nieskończoność, 
a przed spłatą bonów będzie czas 
na wszechstronne rozważanie spra­
wy Sw ych  podatków.

Wszelkie dysausje nad tym te 
matem są zW eze namięine, z po­

wodu przeciwieństw między po- 
glądem umiarkowanej większości 
nu politykę fiskalną a poglądem 
mniejszości radykalnej. Ta ostat­
e k  jest zwolenniczką „inkwizy 
cji“ podczas ściągania podatków 
i między innemi projektuje wpro­
wadzenie imiennych książeczek 
dla wszystkich posiadaczy kapita­
łów ruchomych.

Parlji radykalnej nie udało się 
5-raoprowadzenie tego projektu w 
izbie deoutowanych, ale liczy ona 
może na Wznowienie walki w se­
nacie, gdzie posiada większość, 
dzięki której udało jej się prze­
prowadzić na prezesa senatu swe­
go kandydata Doiimergue‘a na 
miejsce Bonrgecds, który ustąpił 
z powodu choroby.

Stosunki między izbami uległy

zmianie w przeciąga •statniej 
ćwierci wieku,

W końcu w ieku . X IX  go ten. 
sam Bourgeois, będąc premierem 
i mając za sobą większość rady­
kalną w izbie ddjnKowanyclimu 
siał podać się do dymisji z pow.-i 
dn tys tematycznej opozycji OTfe- 
tu. Po latach zostaje oa prezesem 
tegoż senatu, t. j. objął pierwsze 
oficjalne stanowisko we Francji 
po prezydencie republiki, a bliscy 
jemu radykałowie są w izbio 1% 
putowanych w mniejszości.

Sorawy an- • ^ / n g l j i  odbyły
■ l  sl,2 niedawno w trzech.

gielskie. okręgach wybory u*
zupełniąjące do izby gmin i stron­
nictwo rządowe, zachowawcze po­
niosło trzykrotnie porażkę. Między 
innymi został zwyciężony mini­
ster hygieny Boscawen, który z 
tego powodu był zmuszony po­
dać się do dymisji.

Przyczyną tych niepowodzeń 
stronnictwa, które temu cztery mie­
siące odniosło świetne zwycięstwa 
wyborcze, niebyła oliiyka zagra­
niczna, an: całokształt polityki 
wewnętrznej, ale jedna .sprawa 
specjalna, stanowiąca bolączkę 
prawie wszystkich krajów euro­
pejskich w epoce j; powojennej, 
mianowicie sprawa braku‘miesz­
kań i ochrony* lokatorów.

Zastój w przemyśle budowla­
nym, wy wołany j przez wojnę, spo­
wodował, że rząd Lloyd 'Georg#* 
przeprowadzi w r. 1917 ustawę 
o ochronie lokatorów', skutkiem 
której było w Ąnglji, jak i w ia 
nych krajach, zupełne prawie 
wstrzymanie ruchu budowlanego.

Stau ter. trwa dotychczas i 
obecnie jest w Wielkiej Brytanji 
150 tysięcy bezrobotnych w tej 
dziedzinie pracy. Ażeby zaradzić 
złemu, rząd obecny oświadezyi, że 
zaproponuje parlamentowi znieść 
ustawę o ochronie lokatorów w
1924 r. dła lepszych domów, *  w
1925 r. dla reszty, z zastrzeżeniem, 
że ustawia ta względem domów 
niezbytkownych będzie wykonana,
0 ile powstaną nowe demy w od­
powiedniej ilości.

Zastrzeżenie to znbenpitczało 
interesy lokatorów i mogło samo 
zniesienie ochrony uczynić iluzo­
ryczne m. Pomimo tego cały rząd
1 szczególnie minister Boscawen, 
do kompetencji którego należą 
sprawy mieszkaniowe, stali się 
tak niepopularny Ej pomiędzy rze­
szą lokatorów, że ci głosowali pod 
czas wyborów na liberałów i 
szczególnie na socjalistów (partję 
pracy), a Boscaweca i jego żonę 
zelżyli na mityngach przedwy­
borczych. Porażka ta nię wydaj s 
się jednak zbyt groźną dla rządu,

' gdyś socjaliści nie maią szans an 
otrzymanie większości w parla­
mencie na przyszłych wyboracn, 
a partja literaina 3sst ciągle roz­
dwojoną.

Choć Lloyd Georg# w ostat­
nich czasach czynił umizgi do 
stronników Asąnitha, ten ostatni 
na nie odpowiedział bardzo chłod­
no i, jak widać, nauczony do­
świadczeniem lat o tatnich. nie 
ma do George‘a zaufania i usuwa 
się od współpracy z nim.
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Ks. Radziwiłł o Rosji.

W- niezmiernie zwięzłej i ję­
drnej formie przedstawił ks. Ra­
dziwiłł swe wrażenia wywiezione 
z Moskwy, dokąd, jak wiadomo, 
jeździł w roli szefa delegacji pol­
skiej na konferencję rozbrojenio­
wą, przez rząd sowietów zainicjo­
waną. Podstawą i głiSwaem opar- 
ciem władzy sowieckiej służą trzy 
czynniki: ośmiuset tysięczna arm- 
ja, doskonale] zresztą wyćwiczo­
na, umundurowana i uzbrojona—
a. trzymana w żelaznej dyscypli­
nie Iście Mikołajewskiej; 'następ­
ni* bardzo liczna policja, bogato 
wyposażona w tanki, kulomioty i 
opancerzone automobile; wresz«ie 
tak zwane „jaczejkit*, t. j. mikro­
organizmy komunistyczne, złożo­
ne c zupełnie oddanych sawietom 
ludzi, a które, znajdując się wo 
wszystkich, fabrykach, zakładach 
i t. p., są jakby lokalnemi ekspo­
zyturami rządu sowietów, jego- 
przedłużeniem i żylastą ręką... 
trzymającą w garści szarą brać 
robotniczą.

Całe życie społeczne znajduje 
=>ię pod znakiem kwestji walki o 
byt, która wprost nie pozwala 
ludziom •M ozaik innein -myśleć. 
Życie umysłowe oczywiście zupeł­
nie zamarło, a jedynie istniejące 
dwie gazety bolszewickie „Praw­
da" i „iżwiestja^ urabiają na 
swój sp*sób mentalność swych 
czytelników, odciętych zupełnie od 
wszelkiego kontaktu ze światem. 
Odbija się to też na' ich świato­
poglądzie, który urabia się stop­
niowo na modłę pewnych kon- 
cepcyj > sowieckich, zwłaszcza w 
dziedzinie polityki zagranicznej.

Nadzwyczaj ciekawie ks. Ra­
dziwiłł ilustruje nastroje warstw 
ei-burżuazyjnjcu, które w zna­
cznej jeszcze względnie ilości o- 
ealały. Panuje wśród nich—rmime 
całej ich niechęci ku sowietom — 
przekonanie' że jedynie współpra­
ca z rządom bolszewickim odpo­
wiada narasie rzeczywistemu po­
jęciu patrjotyzmu. To też ta efcs- 
ourżuazju nie skąpi ostrego sądu 
swym współbraciom, którzy wy­
emigrowali. Trafnie też naznaczył 
ks. Radziwiłł, ż< nigdy żadna 
emigracja nie wpłynęła decydu­
jąco na kształtowanie się stosun­
ków politycznych w opuszczonej 
przez siebie ojczyźnie. Zrozumiały 
to pozostałe przy życiu warstwy 
inteligencji w Rosji; poczyna też 
rozumieć i rosyjska emigracja,

Nowe książki.
.Polska Współczesna" Bu ile o, 

Pazdro, Próchnicki, Sobifiski.

Będąc przez długi czas pozba­
wieni własnego państwa, nie mie­
liśmy ani własnych organów sta­
tystycznych, któreby gromadziły 
i" systematyzowały dane zc sta­
tystyki ludnościowej, gospodarczej, 
życic duchoweg* P#iski; nie mie­
liśmy szkól średnich i wyższych, 
w którychby podawano uczącym 
się wiadomości o współczesnym 
stanie ziem polskich; uh stanie 
gospodarczym, instytucjach poli­
tycznych i administracyjnych, któ­
ra wstały narzucone dzielnicom 
naszym. *

Weszliśmy do państwa polskie­
go z bardzo niedostatecznemu i 
mało upowszechnionemi wiado­
mościami o Polsce. Mści się to na 
naszej twórczości politycznej, ad- 
m inistracyjN; na naszej polityce 
ekonomie®oj i skarbowej] Jpo- 
wszechnienie t pogłębienie wiado­
mości o Prdset, stało się dziś 
pherszorzędną potrzebą naszą na­
rodowa i państwową, warunkiemrodową
naszego odrodzenia'gospodarczego 
i naprawy tych błędów naszefo 
ustroju politycznego, które mola 
doprowadzić państwo do upadku 

Nauka o Polsce została wpro­
wadzona przez Ministerjum Oświa­
ty i Wyznań religijnych do pro- 

' gratnóy szkolnych, jest uwzględ­
niana w nauczaniu pozaszkolnym.

Za zezwoleniem ks. Janusza 
Radziwiłła, podał „Czas“ : stre­
szczenie jego referatu, wypowie­
dzianego u iir. Zdz. Tarnowskich, 
omijaiac szczegóły, które się nie 
nadawały do publikowania. Poni­
żej streszczenie te  przedrukowu­
jemy.

wśród której coraz więcej jedno­
stek powraca do Rosji i wstępuje 
na służbę sowiecką... pracować 
jak i gdzis się da dla... „matusz- 
ki Rosii".

Wogóie, jeśli można się tak 
wyrazić, następuje bardzo widecz- 
na konsolidacja rządu sowieckie­
go i jego jednocześnie dekomuni­
zacja. Rząd t*n — niezawodnie 
najsilniejszy ze wszystkich rządów 
na świecie — ma to wielkie plus, 
że jest niezmienny. Mimo, że zło­
żony z elementów przeważnie ży­
dowskich; prowadsi on jednak 
politykę czysto nacjonalistyczną 
rosyjską: przeprowadza obecnie 
„sobiranje ziemli rasskoj", t. j. 
unifikację wszystkich tych części 
Rosji, które, korzystając z rewo­
lucji, próbowały w tej lub owej 
formie od Moskwy wyodrębnić 
się lub oddzielić, I  tak odrębność 
państwowa Ukrainy jest de facto 
absolutnie skasowana, a nawet 
de jurę przez uchwały kongresu 
charkowskiego. Prace sowietów w 
tyn* kierunku spotykają się z ży­
wą życzliwością wszystkich Ros­
jan, a nawet i omigraeji; dość 
powiedzieć, że tow. Czlczerin, 
szef czerwonej dyplomacji, za swą 
„patrystyczną działalność",u ł  kon­
ferencji w Lozannie otrzymał 
oficjalną pochwałę od białej, t. j, 
emigracyjnej dyplomacji.

W stosunku do Polski — zad 
nei specjalnej niechęci do niej 
ks. Radziwiłł nigdzie się nie dc 
patrzył: zbyt wszyscy zajęci są 
truunościami życia codziennego. 
Ostrzega jednak prelegent, że Ros ­
ja—ozy biała, czy czerwona—nig­
dy nie .wyrzeknie się swych pre- 
tensyj do naszych rubieży 
wschodnich... przedewszystkiem 
jednak nigdy się nie pogodzi z 
istnieniem niezawisłych państe­
wek bałtyckich.

Go się tyczy sytuacji ekono­
micznej, ta jest opłakana: przemy­
słu prawie niema —  prócz ściśle 
wojennego, który jedyni* dobrze 
pracuje; koleje są w zupełnym 
rozstroju, co uniemożliwia korzy­
stanie z armji dla celów zew­
nętrznych i wyklucza dla sowi* 
tów możneść prowadzenia wojny. 
Na magistralnych nawet linjach 
wyjątkowo chodzą tylko pociągi 
częściej niż d.wa razy na ...tydzień, 
zresztą pociągi bardzo ładne, czy • 
ste i cc do minuty punktualne... 
iecz du nich dostać się jest pra­

wie niepodobieństwici, o ile się 
nie jest osobą oficjalną, a i te po­
trzebują szeregu skompliko w anych 
pozwoleń i dokumentów podróż­
nych. Ruch towarowy prawie ni* 
istnieje i najcudniejsze sosny i 
dęby idą na opai do lokomotyw 
i miast.

Ce do kwestji agrarnej to 
pousuwano chłopów z zagrabia­
nych przez niph majątków, które 
obecnie rząd sowiecki stara się 
eksploatować, jako domeny pań­
stwowe: rezultaty tej gospodarki 
są opłakane. Desocjalizaeja prze­
bija się jeszcze i w tendencji 
zwracania np. domów miejskich 
ich dawnym właścicielom pod 
warunkiem odremontowania tych­
że. W łaściciele jednak nie kwapią 
się do odebrania swój własności, 
nie mając zaufania, ni pewności, 
że po wy restaurowaniu domu... 
nie zostaną zeń znowu wyrzuceni 
pod jakimkolwiek pretekstem.-,. '

P o i względem międzynarodo­
wym Rosja, przestawszy być czyn­
nikiem ekonomicznym, nie prze­
staje być czynnikiem, z którym 
politycznie zawsze liczyć się trze­
ba. Anglicy bardzo pilnie śiadzą 
rozwój wypadków w Rosji dzięki 
swej licznej misji ekonomicznej. 
Niemcy czynią to samo, a nawet 
lepiej, bo nasyłając tysiącami 
rozmaitych specjalistów i podmąj 
strzych, wcisirają się i wżerają 
bezpośrednio w cały organizm 
żyjący Rosji. Jedna Francja, jak 
dotąd, pozostaje w tyle i tu dla 
nas Polaków otwiera się piękne 
pole do działinia i okazania na­
szej sojuszniczce wydatnej pomo­
cy. C» do sprawy uznauia sowie­
tów przez ententę—ks. Radziwiłł 
wypowiada pogląd, iż specjalnie 
dla nas nic w tem groźnego nie­
ma; przeciwnie, z naszego pnuktu 
widzenia byłoby to nawet korzy­
stne i do życzenia, boć Rosja 
sowiecko żydowska zawsze będzie 
mniej potężna i niebezpieczna niż 
R*sja... jakakolwiek inna.

Niezmiernie ciekawe dane 
przytoczył też ks. Radziwiłł o 
stanie religijnym Rosji i skonsta­
tował on zupełny upadek ducha 
religijnego, przynajmniej w Mo­
skwie, gdzie cerkwie prawosław­
ne--i „czerwona", t. j. bolazewi- 
zującego metropolity Antonina, i 
„biała", t. j. prawowiernego pa- 
tryarchy Tichoua - -  zupełnie jea- 
nakowo świecą pustkami. Pohań­
bienie przez bolszewików ongiś 
najbardziej czczonych i świętych 
miejsc albo ikon nie wzbudza ża ­
dnej reakcji i spotyka się z zu­
pełną obojętnością. Natomiast jest 
dość znaczny ruch w przechodze­
niu na katolicyzm, przyczem 
Rosjanie przechodzą zawsze wprost 
na obrządek łaciński i nie chcą

nic słyszeć • jakimkolwiek ob­
rządku unickim. Wogóie nikt u 
Rosjan na serjo nie bierze prób 
stworzenia kościoła rosyjsko-ka- 
tolickiego o obrządku wschodnim: 
zaledwie kilka procent, ogólnej 
ilości nawróceń z prawosławia 
dokonało się na ,,Uriją" —  w do­
datku nawróceń/ wzbudzających 
nie mało zastrzeżeń c# do swej 
szczerości.

Swe przemówienie ks. Radzi­

wiłł zakończyi uwagą, że oczek: 
weń prędkiego upadku rządu so­
wietów w obecnych warunkach 
nie można. W  żadnym atoli razie 
upadek ten nie będzie spowodo­
wany sytuacją ekonomiczną, choć­
by najtragiczniejszą: pod tym
względem Rosja etanowi apecy- 
ficzny wyjątek i niepodobna .sto­
sować do niej Suary konieczności 
ekonomicznych Europy.

O b r a d y  Se j mu.

Syntetyczne wykłady o Polsce 
winna być wprowadzone do uni­
wersytetów naszych tak dlaiwzmo- 
żaiia naszeg-i wykształcenia oby­
watelskiego. jak dla przygodowa 
ma nauczycieli szKół średnich na­
uki o Polsce.
*** W  ciągu lat ostataich ukazało 
się kilka podręczników nauki o 
Polsce Chmielewski ego, Sawi* kie- 
g *  i Witkowskiej.

Wszystkie cne były bardzo 
słabe, było to przypadkowe nagro­
madzenie faktów, braktwało im 
przemyślenia, znajomości ' stosun­
ków gospodarczych Polaki.

Nieda wno ukazała się w handlu 
księgarskim zbiorowa praca pp. 
Bujaka, Pazdra, Prócłmickiego i 
Bobińskiego, lwowskich uczonych, 
dająca zwięzły obraz waruntów 
geograficznych, życia gospodarcze­
go, ustroju państwowego i admi­
nistracji Polski współczesnej.

F. Sobiński napisał Geografję 
Polski, profesor prawa administra­
cyjnego na uniwersytecie Lwow­
skim Z. Pazdra administrację, 
profesor Bujak życie gospodarcze, 
Zd, Próchnicki, którego niestety 
nie powołano, w swoim czasie
na katedrę prawa państwowego, 
napisał—ustrój państwowy.

P, Zd. Próchnicki pisze zwię­
źle, ściśle, jasno; przedstawienie 
jego ustroju państwowego jest 
bez zarzutu, moce być podręczną 
informacyjną książką.

Jedyny braic, jaki daje się za­
uważyć'w pracy o ustroju Polski

Uroczyste Pocieszenie Izby Posel­
skiej.

Warszawa 16 marca.
(a. w.) Dzisiaj odbyło się uro­

czyste posiedzenie Sejmu dla u- 
pamiętnienia historycznej chwili 
uznania przez Radę Ambasadorów 
granic wscbodntoh Polski.

Salę Sejmową przystrojono bo­
gato sztandarami naroóowemi i 
zielenią. W lożach dyplomatycz­
nych pojawili się w mundurach 
galowych przedstawiciele państw 
zagranicznych z dziekanem kor­
pusu dyplomatycznego, nuncju­
szem papieskim Laurim na czele. 
Po otwarciu przez marszałka Ra­
taja obrad zawiadomieniem Izby
0 radosnej przyczynie posiedzenia, 
na ławach poselskich zerwała się 
burz* oklasków.

W tymże momencie z ław u- 
kraińskich podniosły się głosy 
protestu. Szczególnie głośno i nie­
parlamentarnie zachowywał się 
poseł Łnekiewicz, którego na wnio­
sek marszałka uchwalono wyklu­
czyć na przeciąg jednego miesiąca 
z posiedzeń Sejmu.

Po pono w nem otwarciu posie­
dzenia marszałek-Rataj wygłosił 
uroczyste przemówienie, w caasie 
ktereg* Izb* zjjntowąjfc niezmier­
nie gorące owacje na cześć Polski
1 Francji, a następnie na cześć 
Włoch, Anglji i Japoiiji.

W dalszym ciągu posiedzenia 
gen. Sikorski odczytał dosłowny 
tekst uchwały Rady Ambasado­
rów, poczem przedstawił przebieg 
zabiegów' rządu w sprawie usta­
lenia granic wschodnich Polski. 
Następnie mówca oddał cześć ar- 
mji, kierownikom polityki zagra- 
niczaej, przytem wymienił nazwi­
ska Dmowskiego, Paderewskiego 
oraz kierowników GnkinotĆw, któ­
rzy szczególny nacisk kładli na tę 
sprawę. Wreszcie podniósł zasługi 
Józefa Piłsudskiego. W chwili ghy 
gen. Sikorski wymieniał nr.zwiska 
zasłużonych mężów, na sali rozle­
gły się gorące oklaski, a posłowie 
niejednokrotnie wstawali z miejsc 
oddając hołd zasługom.

Pod koniec generał wspomniał 
o wielkiej życzliwości, jaką nam 
w sprawie ustalenia granic wyka­
zały Mocarstwa Sprzymierzone. 
W tym momencie posiedzenie Sej­
mu zamieniło się na gorącą i dłu­
gotrwałą owację aa cześć Francji, 
Ąnglji, Włoch i Japonii. Pó prze­
mówieniu gaaerąła Sikorskiego 
marszałek Rataj zamknął posie­
dzenie.

Dosłowny tekst uchwały.
Imperjum Brytyjskie, Francja, 

Wiochy i Japonjft, które wraz ze 
Stanami Zjednoezonenn Ameryki, 
jako główne mocarstwa sprzymie­
rzone i stowarzyszone podpisały 
traktat Wersalski postanowiły z 
uwagi na to, że na podstawie ar­
tykułu t l  a linea JJJ wspomniane­
go t-aktuto. są do ustalenia gra­
nice Polski, które nie zostały w y­
szczególnione w tym trakt ecie, 
że rząd Polski zwrócił się dnia 
15 lutego 1923 (io Sady Amba­
sadorów z prośbą, by mocarstwa 
w niej reprezentowane zrobiły u- 
żytek 7, praw przyznanych im w 
tym orty kule, że ze swej strony 
rząd litewski ujawnił był już w 
swej nocie z d. 18 listopada 1922 
r. chęć, by wspomniane mocar­
stwa zrobiły użytek z wymienio­
nego prawa, by na zasadzie ar- 
tyknłu 91 traktatu pokojowego w 
Saint Garmain Austrja rsekia się 
n « rzecz głównych mocarstw 
sprzymierzonych i stowarzyszo­
nych' wszystkich swych praw do 
terytorjów które należały do by­
łej monarchji Austro-Węgierskiej, 
a które znajdują się poza grani­
cami Austrj)] wyfizczególnionemi 
w art. 27 wzmiankowanego traktatu 
nie są obecnie przedmiotem żad­
nego nowego przydziału, że Pol 
ska uznała, że warunki etnografi­
czne wymagają odnośnie do 
wschodniej 'części Galicji uatrolu 
samorządowego, że traktat zawar­
ty w dniu 23 czerwca 1919 roku 
między głów nem i mocarstwami 
sprzymierzonemi i stowarzyszone, 
mi n Polską przewidział dla wszy­
stkich terytorjów podlegających

p. Próchnickiego, to niezestkwia- 
nie ustroju Polski, jej ordynacji 
wyborczej, kompetencji prezyden­
ta. sejmu i senatu z ważniejsze- 
mi kohstytupjaal współezesnemi, 
nieuwzględnieni momentu pod­
niecenia powojennego rewolu­
cyjnego, które było niemal ogól- 
nom w Europie i wpi/Męio nu 
charakter konstytucyj nowych 
państw, co pozostaje w ścisłym 
związku z ich polityką ekono­
miczną, wysuwającą im plan 
pierwszy interesy nie produkcji, 
ale podziału,

w książce przez nas omawianej 
„Polska Współczesna" poszczegól­
ni autorowie bardzo poprawnie 
napisali swe działy. Daje się nawet 
zauważyć pewna harmonja we­
wnętrzna, ale nie jest zarysowany 
związek między objawami, oma” 
WJ arie mi w poszczególnych dzla 
łach. Bez zarzutu jest zarys prawa 
administracji polskiej prof. Pazdry, 
ale niema wykazania logicznego 
związku między ustrojem naszym 
administracyjnym a politycznym, 
nie orzGdstawione konsekwencje 
gospodarcze naszego ustroju poli­
tycznego i administracyjnego.

. Bardzo dobrze napisany jest 
dzi&J —  geografja Polski przez p. 
Sobińskiego. Nauka u Polsce nie 
je3t właściwie goografją Polski, 
ale zawierać musi pewna zasadni­
cze rzeczy z geografjt Polski: win • 
na uwzględnić terytorjum Polski 
w jej historycznym rozwoju i 
dać geograficzne podstawy nasze-<1

go rozwoju historycznego. Nie u- 
czynił tego p. Subiński w swej pra­
cy. Wprawdzie dał w rozdziale — 
granice Polski syntetyczny 
pogląd na położenie Polski współ­
czesnej. Rozdział ów jest napisany
b. dobrze, jakkolwiek autor nie 
uwzględnił, że Itnje wielkich rzok: 
Berezyny, Dnieprn zostały eddan* 
Rosji, o znaczeniu strategicznem 
tych rzek wspomina w inneui miej­
scu swej książki. Dzielnice wscho­
dnie Polski są przez autora sła­
biej Uwzględnione, niż dzielnice 
zachodnie. W rozmieszczeniu pol­
skiej ludoości na wschodzie auior 
pooełnia błąd, twierdząc, że w po­
wiatach bardziej wchodnich. ziemi 
Mińskiej ludności polskiej procen­
towo jest mniej, niż w zachodnich. 
Tymczasem do najbardziej pol­
skich powiatów należy powiat Bo- 
rysowski, leżący nad Berezyną. 
P. Bobiński przy pisania swej 
książki nie znal mej pracy „Zarys 
statystyczno elronornickiny ziem 
północn* -wschodnich" co wywoła­
ło luki i błędy odnośnie tych ziem.

W pracy p. Sobińskiego spoty­
kamy dane odnośnie do gęstości 
zaludnienia poszczególnych woje­
wództw Polski, lalę ani on, ani 
autor działu życie gospodarcze nie 
rozpatruje przyrostu naturalnego 
na ziemiach polskich w uobie pod­
ległości politycznej i podziałów, 
nie wskazuje, jak zuczyna kształ­
tować się nasz przyrost naturalny 
W okresie powojennym. Tymcza­
sem przyrost lndneściowy jest oh

hrzymim czynnikiem życia gospo­
darczego i międzyE£r*dowej wal­
ki o byt. Państwa bez przyrostu 
naturalnego stają się państwami 
bankierów, gromadzącymi kapita-
iy na eksport państwa o przyro­
ście naljrp.lnym stają się państwa-
mi producbntów, Są Akspwtm m i 
przemysłowymi lub takimi stać 
aię dążą,

Dział życie gospodarcze, epra* 
cowany przez prof. Bujaka, zawie­
ra zwięzłe zestawienie naszych 
bogactw, matmalnych oraz poszcze­
gólnych działów produkcji krajo­
wej. W przypiskach od czasu do 
czasu podaje dane porównaweze, 
ale w wielu wypadkach ńie spo­
tykamy potrzebnych zestawień 
porównaweóych, nie daj* też au­
tor analizę tych czynników, któ­
re wywołały owo różnice, nie u- 
względnia należycie tyoh warun­
ków historycznych estatniego 
stulecia, które wpływały na ato- 
stosunki gospodarcze nasejch 
dzielnic.

W każdym razie, jako zbiór 
cennysh informacyj gospodarczych 
o Polsce' współczesnej oraz jako 
rzecz wprowadzająca czytelnika 
dt poznania życia gospodarczego 
Polski lub jako wstęp no studjów 
ektntimiernych, praca prof. Buja­
ka zasługuje aa polecenie.

Zoiorowe dzieło Poiska współ­
czesna winno trafić do bibliotek 
szkolnych, i może być etanym pod­
ręcznikiem nauki o Polsce.

Wl. Stadnicki-
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suwerenności Polski specjalna gwa­
rancje na rzecz mniejszości raso­
wych, językowych i -wyznanio­
wych, ż* odnośnie ao swej gra 
nicy z Rosją t Polska zniosła się 
Bezpośrednio ż tam państwem, by 
eznaezyć bieg tej grani ey, że od­
nośnie do granicy^ polsko-litew­
skiej należy uwzględnić istniejący 
sian rzeczy i wynikający w szcze- 
gólneśoi z rezolucji L igi Narodów 
z dnia 3 lutego 1923 r.

Mocarstwa postanowiły zlecić 
Konferencji Ambasadorów uregu­
lowanie tej sprawy. Na skutek 
tego Konferencja Ambasadorów 
postanawia: Po pielesze: uznać 
jako granice Polski: i )  Z Rosją 
linję wyznaczoną i wytyczoną do 
dnia 23-go listopada 1922 r. na 
zasadach wzajemnego porozumie­
nia i na odpowiedzialność obu 
państw.

2) Z Litwą linję podaną poci- 
żej (linji tej dotychczas poseł Za­
moyski nie zakomunikował) Wy­
znaczeni* tej linji aa terenie po­
zostawia się obu zainteresowanym 
Rządom, które będą miały pełną 
swobodę poczynienia za obopólną 
zgodą poprawek w szczegółach, 
jakie uznają na miejscu za nie­
zbędne. Po drugie: przyznanie 
Polsce,^która to przyjmuje pełnych, 
praw suwerenności nad terytor­
iami pomiędzy wyżej wy mienio­
nymi granicami a icnemi grani­
cami .tezytorjum polskiego, z za­
strzeżeniem postanowień traktatów 
w Saint Germain i Laye, dotyczą­
cych ciężarowi zobowiązań,obcią­
żające państwa, którym przyznane 
zostały’  terytorja po byłej mu- 
narchji austro-węgierskiej. Spo­
rządzono w Paryżu dnia 15 go 
marca 1923.

Podpisani: Phibis Poinsare,
Are ssana, Matśuda.

Z Kowna.
Gniuzwa posłów polskich.

Kowno, 17 marca.
„  <A-5 -  Posłowie Opolscy do 
Sejmu Kowieńskiego wy dali odez­
wę do wyborców, w której wyja­
śniają svp stanowisko webęc 
Rząun litewskiego. Na wstępie 
odezwa stwierdza ciężkie warunki, 
w jakieh znajduje się ludność' 
polska na Litwie, *rez zwartość 

. społeczeństwa polskiego. Końcowy 
usttjp dezwy brzmi: ,

Nie uzyskaliśmy w dójmie 
przedstawicielstwa, sdoowiad ająue 
go sile liczebnej naszych głosów. 
Za 54000 głosów usyskaiiśmy 
tylko 2 mandaty. Na znak protes­
tu przeciw tej ciężkiej krzywdzie 
postanowiliśmy usunąć się od 
pracy parlamentarnej i nie brać 
uiziału w posiedzeniach sejmo­
wych. Aż oto po i  miesiącach 
takiego stanu rzeczy gabinet mi­
nistrów sformował się na nowo 
i stanął w osobie swego prezesa 
tt dniu 9 marca r. b. przed Sej­
mom, by zapoznać wybrańców 
społeczeństwa ze swym progra­
mom. Uważaliśmy za nasz obo­
wiązek wziąć udział w posiedze­
niu Sejmu, na którem wystąpił 
p. Prezes Ministrów, by zaznajo­
mić się z zamiarami odpowiedzial­
nego kierownika, państwa.

Chcieliśmy skorzystać z tej 
wyjątkowej możności zetknięcia 
aią z Rządem i usłyszenia zapo­
wiedzi o naszym loda. Rodacy! 
W mowie pana Prezesa Ministrów 
nie usłyszeliśmy nic, coby wska­
zywało na -zwrot względem nas w 
jonie Rządu. Z net jego- nie padło 
iadse oświadczenie, któreby po­
zwalało nam oczekiwać, iż Rząd 
skorzysta ze swego prawa inicja­
tywy prawodawczej i umożliwie­
nia wejścia do Sejmu reszty po­
słów polskich dla udzielenia nam 
autonomji narodowej, zastrzeżonej 
w Konstytucji, • lub dla zmiany 
dzisiejszego stanu rzeczy, którego 
ciężar wszyscy znamy. Nie mo­
gliśmy wobec togo poprzeć nasze- 
mi głosami Rząd::, który naszym 
najkonieczniejszym prawom i po­
trzebom również poparcia nie 
przyrzekał.

Odezwą podpisali ks, Broni­
sław Laus i p. Kazimiarz Wołko* 
wieki.

TEATR
WIELKI

(Pohulanka)

Niedziela: o g. 3.30 ppoł. 
po cenach znjżoriych 
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Dzienna sprzedaż biletów od 11—2 pop. 
w cukierni p. Sztralla, ul. Mickiewicza 

róg Tatarskiej.
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[Występy K. Junoszy-Stępowsidego. 
Dziś poraź 4-ty

Szpieg
sztuka H. Kisteamecksrs‘a, 
Początek o gedz. 8 wiece.

Uchwała Żydowskiej Rady -Narodow.
Kowno, 17 marca. 

(A. w.) Żydowska Rada Naro­
dowa powzięła następującą uchwa­
łę, skierowaną przeciwko świeżo 
mianowanemu ministrowi do spraw 
żydowskich:

„10-a Sesja, Żydowskiej Rady 
Narodowej na Litwie znajduje, że 
fakt mianowania na stanowisko 
ministra do spraw żydowskich 
osoby, która w żaden sposób nie 
może mieć zaufania ludności ży­
dowskiej, jest łamaniem praw na­
rodowych Żydów.

Żydowska Rada Narodowa Wi­
dzi w tern krok, który wyraźnie 
ma na celu obalenie samorządu 
żydowskiego i stworzonych prze­
zeń instytucyj demokratycznych, 
i przekazanie ich losów w ręce 
osoby, której sumienie pozwala 
iść przeciwko woii ludu i jego 
interesom, i widzi możliwość za­
mienienia się jej w ślepe naraję- 
daie w rękach obcych. Żydowska 
Rada Narodowa oświadcza, że spo­
łeczeństwo żydowskie nie ma i 
nie będzie miało z osobą tą nic 
wspólnego Ludność żydowska, w 
imieniu której -działa Żydowska 
Rada Narodowa, na mocy udzie 
•lonego jej przez ogólny Zjazd 
gmin mandatu, będzie postępowa­
ła z osobą fcą jako z jawnym wro­
giem, burzącym i depcącym jej 
prawa narodowe8.

Po pogromach.
Kowno, 17 marca. 

(A. w.) Komisarz m. Kowna 
wydał obwieszczenie, w którem 
wzywa społeczeństwo do spokoju, 
wobec tego, że pewne osobniki 
szerzą pogłoski, wzbudzające nie­
nawiść narodowościową oraz gro­
żące naruszeniem porządku spo 
łecznego.

Z b. pasa neutralnego,
Wytknięcie i obsadzenie granicy 

i  LUwą.
W okresie od * do. 15 b. m. 

zastępca Starosty powiatu Wileń­
sko • Trockiego, p. Łukaszewicz, 
dokonywał inspekcji miejscowoś­
ci, przyłączonych uchwałą Rady 
Ligi Narodów do Polski i obsa­
dzał granieęJ oddziałami Straży 
Granicznej. Odcinek graniczny w 
obrębie powiatu Wileńsko - Troc­
kiego ciągnie się od KiernóWa 
do granicy powiam Swięciańskie 
go. a przebiega przez gminy Mej- 
szagolską, Pod brzeską, Nietneń- 
ozyńską i Janiską. (Wap,).

fi owy pas neutralny.
Nu odcinku od Kiernowa do 

granicy powiatu Swięciańskiego z 
wyjątkiem , miejscowości Janiszki 
wszęflzia utworzył się pas neut 
ralny szerokości od 3 — 4 kim ., z 
powodu nieza jęcia tego tery to- 
rjum pm z Litwinów. Ludaość 
polska1 zamieszkująca tę prze­
strzeń usposobiona jest wyuoće 
patrjotycznie i czyni wszelkie 
możliwe wysiłki, celem przyłącze­
nia terenów tych do Polski.

(Wap.).

Rapady partyzantów nie ustają.'
Dnia 2 b. m. partyzanci li­

tewscy w sile kilkudziesięciu lu 
dzi napadli na wieś Drusie gm i­
ny Podbrzeskiej. Ze specjalną 
szykaną napastnicy odnieśli się 
do kierowniczki i nauczycielki 
szkoły miejscowej, p. Jadwigi Tar­
kowskiej, obrzucając ją grubjari- 
skimi wyzwiskami kazali zwrócić 
się o pozwolenia na prowadzenie 
szkoły do komendanta partyzan­
tów w Giedroi ciach. P. T. zmu­
szona była do ucieczki. Następ­
nie po szczegółowej rewizji ogra­
bili doszczętnie wielu :nieszkań- 
ców. Najdotkliwsze straty poniósł 
p. Symonowicz, naczelnik’ rejono­
wej milicji pasa neutralnego. 
Szkołę w tej miejscowości władze 
musiały przenieść do folwarku 
Gawejki, ‘ położonego po naszej 
stronie, (Wap.).
Pararjanie Odcięci od kościołów.

Wskutek podziału pasa neutral­
nego ludność gmin Kiernowskiej, 
Szyrwin oklej, Giedrojckiej i da­
mski©} odcięta jest od kościołów, 
ponieważ te znalazły się już poza 
nowo utworzoną lin j ą de marka - 
cyjną.- (w.a.p.)

Kra b{li lifewlw te 
■Brty Utaili.

Kowno, 17 marca.
(Pat). W dniu 13 b. m .. litew­

ski minister spraw zagrań, prze­
słał do Ra<jy.Ambasadorów na­
stępujące pismo: rząd litewski nie 
zamierza stwarzać żadnych trud-, 
ności w sprawie oddania Litwie 
terytorjum Kłajpedy na zasądżje 
postanowień Rady Ambasadorów 
z dnia 15 lutego b. r. Rząd litew­
ski komunikuje raz jeszcze dla 
uniknięcia wszelkich nieporozu­
mień, że wysłał do Paryża, swych 
delegatów w calu. opracowania 
statutu terytorjum kłajpedzkiego, 
oraz podpisania osobnej konwen­
cji na podstawie postanowień z 15 
lutego b. r., które rząd litewski 
uznaj e"bez zastrzeżeń.

Z Sejmu Śląskiego.
Katowice, ;fi marca.

(A- w .). Na porządku dzisiaj 
szego posiedzenia Sejmu Śląskiego 
Marszałek wyraził w uroczystych 
słowach radość z powodu ustalę-; 
ni a granic wschodnich Rzeczypo­
spolitej.

Następnie została podana do 
wiadomości Sejmu wiadomość, że 
nuncjusz papieski zawiadomił rząd 
Polski c zamianowaniu przez Ojca 
Świętego Piusa XI-go ks. liioandta 
administratorem Apostolskim ślą­
ska, oraz o określeniu zakresu jego 
działania. Na wniotek księdza 
Brzózki otwarto dyskusję nad 
tem zawiadomieniem. Poseł Brzóz­
ka domagał się oddania pod ad­
ministrację księdza Hloamjta tak­
że Śląska Cieszyńskiego, który do 
tej pory należy do djecezji Wro 
oławskiej. Została przyjęta odpo­
wiednia rezolucja w tej sprawie.

P© uznaniu granic wschodnich.

O rozgraniczeniu wo- 
j e wództw kreso wyclji.

Warszawa, 17 marca.
(A. w.). „Kurier Polski*6 w 

związku z uznaniem granic doma­
ga się rychłego rozgraniczenia 
woje wództw kresowych i ustalenia 
ich siedzib oraz rewizji powiatów, 
która jest najpilniejszą potrzebą 
Kresów. Dotychczasowe rezy­
dencje województw powodowały 
upośledzenie dużych miast na rzecz 
mniejszych, np. Nowogródek bez 
kolei dominuje’  nad miastami jak 
Baranowicza i Grodno. Woje­
wództwa stwarza w mieście ośro­
dek kulturalnego życia polskiego, 
więc np . brak województwa w 
Grodnie spowodował opuszczanie 
miasta pr-sez liczne rodziny pol­
skie, a tem samem jego od-

Oryginalny teitst achwały Rady 
Ambasadorów.

Warszawa, 17 marca.
(A. w.). Dziś przybywa z Pa­

ryża do Warszawy Naczelnik 
Wydz. Wschodniego M. S. Z. p. 
Łukasiewicz, który przywiezie 
oryginalny tekst , uchwały Rady 
Ambasadorów w sprawie granic. 
Dzisiaj również nastąpi oficjalne 
notyfikowanie postanowień Rady 
Ambasadorów Rządowi polskiemu 
przez posłów państw sprzymierzo­
nych.

Lament wśród emigracji rosyjskiej, 
rusińsfciej : litewskiej.

Paryż, 1* marca.
(A. w,). Decyzja w sprawie 

granic wschodnich Polski wywo­
ła zaniepokojenie wśród emigrac­
ji rosyjskiej, rusińskioj i litew­
skiej. Pietruszewicz założył pro­
test. Decyzja urzędowa notyfiko­
wana była w 15 go b. m. posłowi 
litewskiemu w Paryżu Miłoszowi.

Zabiegi Anglfi nad zwolnieniem 
Arcybiskupa Cieplaka.

v Londyn, 18 marca.
(Pat.) (Poiradio). Uwięzienie 

przez władze sowieckie katolickie­
go biskupa i 14 księży wywoła­
ło tu ws wszystkich sferach spo- 
'łecżefisjfcęra wielkie wzburzenie. 
Przedstawiciel Anglji w Moskwie 
zwracał się w formie nieoficjalnej 
do rządu sowieckiego zaznaczając, 
że tego rodzaju postępowanie w y­
woła i afcn&jgorsze wrażenie zagra­
nicą Stern bardziej że nie da . się 
ono usprawiedliwić potrzebami 
zwalczania ruchu kontrrewolucyj­

nego. „Reuter" zaznacza że rząd 
angielski polecił ponownie przed­
stawicielowi awojemu w. Maskwie 
poczynić energiczne kroki w tej 
sprawie. Zwrócono się również do 
sowieckiej delegacji Handlowej 
w Londynie z propozycją o inter­
wencję u władz sowieckich w tej 
sprawia. Skądinąd wiadomo jest, 
że 5sprawą aresztowania duchow­
nych katolickich zaniepokojony 
jest Ojciec Święty. Arcybiskup 
Canterbury wniesie do Izby Lor­
dów interwencję w tej sprawie.

Po rozwiązaniu Sejmu Kowieńskiego.
Rozpoczęcie kampanji przedwy­

borczej.

Kowno, 17 marca.
(Pat.) Po rozwiązaniu Sejmu 

wszystkie part/je rozpoczęły przy­
gotowania do kompanji wyborczej. 
Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa partje przystąpią do 
walki wyborczej bardziej zbloko­
wane. Prawdopodobne jest połą­
czenie się socjalistów narodowych

z mniejszościami narodowemi, a z 
drugiej strony meżliwo jjest zblo­
kowanie chrzęść, demokracji z 
partją prawicową Pażangi.

Wybory do Sejmu 13 i 14 maja.
Kowno, 17 marca.

(A. w.) W nowych wyborach 
do Sejmu Kowieńskiego w dniach 
13 i 14 maja weźmie udział lud­
ność okręgu Kłajpedy, który wy­
bierać będzie sześciu posłów.

Odeswa Komitetu &?gani2acyj:iego
uroczystości z powodu uznania granic,

Do ludności miasta Wilna.
Rada Ambasadorów w daiu 14 marca 1923 r. uznała granice 

wschodnie Rzeczypospolitej Polskiej, ftd chwili tej Polska staje się 
mocarstwem, byt którego jest utrwalony i uznany prawnie na wszyst­
kich ziemiach faktycznego władania.

Dzień uznania naszej granicy z Rosją i Litwą zamyka okr?s 
kształtowania się terytorjalnego Rzeczypospolitej i stanowi epokę 
w życiu odrodzonego Państwa Polskiego. Stuletnie przeszło zmagania 
Narodu Polskiego o jednoczenie i niepodległość zostały uwieńczone 
ostatecznie uznaniem granic, wywalczonych przez bohaterską armję 
polską.*

W  celu uczczenia tego historycznego faktu? odbędzie się w nie­
dzielę 18 marca 192C r. szereg uroczystości, na które wzywa społe­
czeństwo całe Komitet Organizacyjny, *v

K R O  N  I K A.
Kalendarzyk.
Osić: Gabryela Areh. Gyrylla. 
jutro: Józefa Obi. N, M. P.

Waeliód ałońea o gods. 6 aft U
Zaeiiód ,  o goda. 3 m. 05,

— Uroczyste „Te Deirni**. Z
powodu uznania granic Rzeczy­
pospolitej Polskiej Biskup Wi­
leński ks. Jerzy Mftulemcz po­
lecił odśpiewać po Sumie uro­
czyste „Tę Deum**.

— Prcgram uroczystości nie 
dzielnych. Porządek uroczystości 
związanych z decyzją Rady Aniba 
sadorów o uznanie granic i ‘olski 
jest następujący:

Sobota 17 marca g. 6 po po­
łudniu capstrzyk orkiestr wojsko- 
wych.

Niedziela 13 marca.- g. ló rano 
—uroczyste nabożeństwo w Bazy­
lice Mniejszej (Katedra) celebrowa­
ne przez J. B. ks. Biaku f̂ą Jerzego 
Matulewicza. Kazanie wygłosi J. E. 
ks. Biskup Bandurski. Po mszy 
św. odśpiewane zostanie „Tc Deum 
Laudamus". Na nabożeństwie 

obecni będą przedstawiciele władz

cywilnych, w o js k o w y c h  i ssaki o* 
rządowych.

Również odbędą się dziękczyn­
ne nabożeństwa w _ swiątyniac' 
innych wyznań: kościele Bwange- 
licko Luterańskim przy ul. Nia- 
miecldei o g. 10, w świątyni 
ewangelicko-reformowanej o g. 11, 
w świątyni staroobrzędowców (ui. 
Nowy Świat) o g. jo rano. W  
meczecie mahometańskim odbędzie 
się nabożeństwo uroczysto w 
piątek, dnia 23 b. m.

G. l l  — defilada oddziałów" 
stacjonowanych ,w Wilnie na placu 
Katedralnym.

G. 8 'wieczór—galowe przed­
stawienia w teatrach Polskim, 
Wielkim i im. Syrokfiijh

Komitet Organizacyjny uro­
czystości wsywr, ludność do jak- 
najliczniej szego udziału w uro­
czystościach, udekorowania domów
i t. d. W godzinach wieczornych
miasto będzie udekorowane,

— Fi zyjazd gen. Żeligowskiego.
W poniedziałek dn. 19 b. m. przy­
jeżdża do Wilna gen. Lucjan 
Żeligowski.

—  Tskoracja haonew straży
graniczna]. W poniedziałok 19d>m, *



ii-ft placu Łukhfciia odbędzie się 
uroczysta dekoracja Krzyżem War­
te szuj cb żołnierzy z baonów straży 

' „granicsnej i kompanji policyjnych, 
ii tóre brały udział w akcji obejmo- 
wirffa przyznanej Polsce przez 
W-dę Ligi Narodów części pasa 
!U-atralnego. (a. w.)

—  Odznaczenie. Zastępcs. sta  
rosty Wdeńsko-trockiogo p. Michał 
.'Łukaszewicz został odznaczony 
Krzyżem Walecznych za przepro­
wadzenie akcji objęcia przyznanych 
Polsce części pasa neutralnego.'

— Posiedzenia Rady miejskiej.  
Zostały wyznaczone _ posiedzenia 
komisji: gospodarczej—w ponie­
działek 19 marca o godz. 8 wiesz., 
sanitarnej—we wtorek 2C marca 
dwgodz. *7-ł pól, finansowej— we 
środę 21 marca o godz 7 i pół.

Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek o godzi- 

' me 7 wie Azorem.
_  Zjazd Sejm iku Wileńsko 

Trockiego. Na dzień 26 b m. 
'z o s ta ł zwołany zjtizd sejmiku Wi- 
lejiŚko-Trockiegó-. % następującym 
isorządl’:!em obrad: 1) Zwiększenie 
etatu biura sejmiku, 2)  wybór 
dwóch przedstawicieli do komisji 
dyscyplinarnej przy kuratorjum. 
uzkolaem, 3 ) zatwierdzenie reguła 
3 iiou .dla, powiatowej komisji 
sŻbolnej;' 4) zwiększenie kredytu 
ni A opiekę społeczną do ISO miljo- 
•iSw mk., 5) ponowne rospatrze- 
Ł-e budżetu na i\ 1923 i uchwale- 

;ńie statutu podatkowego, 6) pjrze- 
b>Lis 88996 mk. nadwyżki doeiiodu 
S raciiunka Pomocy Rolnej do 
dyspozycji wydziału powiatowego, 
1} woińe wnioski. (a. w.)

— Sprawa banków dewizowych. 
Nowe aaiządzerńe ministerstwa 
Skarbu w sprawie banków walu 
to wy eh wywołało chwilową kon­
sternacją w pewnych sferach 
kupieckich; poddanie handlu walu­
tami kontroli ściślejszej było ko- 
iiieczno ze względu na liczne 
ua tem polu nadużycia. W 
■Wilnie tylko kiika banków otrzy­
mało prawo zakupu. Inne banki 
i kantory prywatne będą mogły 
s&ynić zakupy tylko w charaktorze 
komisjonerów.

Szczegóły rozporządzenia oraz 
.pekretu wykonawczego nie są 
.jeszcze dokładnie znane. Ogloszo- 
ke, one zoatłną w najbliższym 

r-DŹiennf&u Ustaw", który około 
Z J śk m. ukaże się. Jaki wpływ 

śn ieżen ie to wywrze na rynek 
Bi^hiężny, i.araz‘e nie da się jeszcze 
./kreślić. W każdym razie zaznaczyć 

'Się powinien spadek walut zagra- 
Wczbych, który prócz przyczyn 
politycznych po części został wy- 
wpłany także tem zarządzeniem.

(w. a. p.)
1 . —  O dwołan ie odczytu. Tow. Praw- 

eleze im. Ignacego Daulłowlicza kcirnunf 
: :u.Ji nam/ że oaczyt prof. Bronisława 
'■jircób|owsl£lcgo „Przestepsitwa liiumu“ 
x!.janaczony na poniedziaiuk I ł  b. m. % 

powodu choroby prelegenta został od­
wołany. Następny odczyt z serjl praw- 
h i‘-zej prof. Ehrenkrdutza „Geuosa sta­
nów w Polscoj1 tidbędzio się w torminie 
w , i riac2°nym—e kwietnia o g. 7 wleezo- 
, ;;jn w sali Śniadeckich U. S. D. (A. W.;

Uczelnia im. T. Zana P, M. Sz 
tjl. św. Anny 7. W niedzielę 18 bm.
O piątej wykład bs. prof. Miłków- 
* ' "tu: „Kościół d, polityka"

— w ie c  Akademickiej Lewicy Na 
roeftwej. Dnia 1? marca w niedzielę o
* „ , * « 4 'n i .  30 odbędzie się w lokalu 
iw iąaku Młodzieiy Wiejskiej , przy ul. 
Miokowleza Nr 10 (a me, Jak poprzednio 
op iew iły  zawładomionia, w lokalu Uni­
wersytetu) wiea Akademickiej Lewicy 
Narodowej. T y m c z a s o w a  Komisja Orga- 
nlzaoyjna Strwarzyszenia M ajem iek iej 
:j3>-i sv Narodowej wzywa koleżanki i 
koiegów sollnarysująeych się ze stŁUu- 
wt^kiem s. A. L. N. do jaknajUczniej- 

stawienia się na wlse. Na po­
rządku dziennym referat p. z. „Zadania 
AkadeiniCKiej Lewicy Narodowej (refe-

ruja kol. Wiaiekliea/ oraz wybory do 
Rady Akademickiej Lewicy Narodowej. 
W sprawach organizacyjnych udzielają 
informacji członkowie Komisji Tymcza­
sowej, kol. Bocheński, Kandf.ski i Turski.

— Walne zebranie członków zwią­
zku Lokatorów ni. Wilna. Dziś w nie­
dzielę 18 marca f o godz. 6l/° wiecs. od­
będzie się nagłe walne zebranie Dzion­
ków związku Lokatorów m. Wilna.

Przybycie wszystkich członków nie­
zbędne.

— Wyjazd da Litwy Kowień­
skiej. W związku z likwidacją 
pasa neutralnego i działu kontro­
li ruchu kordonowego oraz stacji 
kontrolnych, wyjpzd da Litwy 
Kowieńskiej może się odbywać na

I zasadzie paszportów zagranicznych, 
wydanych przez władze admini 
stracyjne pierwszej instancji i 
wizowanych przez M. 3. We w.

(a. w.)
KRONIKA TOWARZYSKA.

— Koncert Raut Związku Lekarzy 
Polaków. Przypominamy, ża 18 b. m.

j w niedzielę o g. 10 w salonach „Apollo" 
i przy ul. Dąbrowskiego 5 odbędzie się 
! Koncert-Raut Swiązku Lekarzy Polaków 
i przy współudziale wybitnych sił arty- 
j stycznych. Koniac działu, koncertowego 
j o godz. 12. Obowiązki gospodyń podjęły 
j łaskawie Panie-

Prof! Aleksandrowiczowi, D-owaAi-j 
• chimowiczowa, Bądzyń^ka, Bagińska,
1 D-owa Boliuazewiezowa, Borowska, 
j D-wa Borysswiczowa, Bujalsia, 
j Czarkowska, Czarnocka, Cnmftowe, Cy- 
j wińska Dyr., Ranuse wieżowa, Gąsiorów-' 
I ska,' JaiiuSzkiewiczowa, Jabłonowska,
! prof. Jasińska, Jakubowska, Kamińska,
I Karnieka, Kiersnowska, Kiąwliczowa, 
i Kisielowa, Rosińska; Kieżunowa, Kok •
. łowska, Ńoiw ic^wa, Landsbergowi J., 
j Ław 1 Aska, Laguna, Łoknciewska, Mąfec- 
■ ka, Malinowska, Mazarakowa, Jiie.iicka, 
j Wiehejdzina, Mohiowa Stanisławowa, 
j Moi.iccwic«oxva, Narkiewiczowa, Obiezie 
! rska, Oleszkiowieżowa, Orłowska, Opo 
: ezyńska, Odyńcowa, Olszewska, Paszkie ■ 
j wieżowa, Poszyńslfa.Reuigerowa, Reioher- 
| tnwa, Romanow a Walorowa, Rudnicka, ltu- 
I d^lńska, Rydi Smiotłowa, Safarewiezewa,
; Staniawiczowa Wiktorowa,. Sułkowska, 
i Suszyńska, Syciankowa, Zawadzka, Świe- 
i r/.ynskii, Sokołowska. Skarbek-Pelszew- 
! ska, Szaiewiuiowa, S^czerbińska, Sznio- 

lisowa, Siedlecka, Trzebińska, Traczew- 
.skaj tTmiastpwska, Waszkicwiczowa, 
W ła% e«kOw» 1 Wińczowa.

Pozostałe bilety są de nabycia u 
Pań Gospodyń i członków związku le­
karzy oraz przy wejściu za powołaniom 
się,

'£  C A Ł E J  P O L S K i i .

Uroczystość w -Krakowio. W 
sobntę lT  go b, m. w katedrae 
Królewskiej n a  Wawelu ks. bi­
skup Sapieha odprawi uroczyste 
„Te denni" z powodu usiania 
wschodaieli granic Polski (A..w.).

W yrek w p ra w ie  To pfltzhi. 
Daia 16-go b. m. ukazały się w 
Warszawie dodatki nadzwyczajne 
pism, zawierające wyrok w proce- 
ssie Toeplitz‘a. Na mocy wyroku 
skazani zostali oskarżeni z art. 
112 126 i 129 K. K.: i) Leon To- 
eiditz na 6 lat ciężkiego więzie­
nia, 2) Antoni Piwowarczyk na 7 
la t ciężkiego więzienia, 3) Jiilja 
Stanisława Cboefiichówna u;t 8 
lata twierdzy, 4} Jan Pomorski 
na 4 łata ciężkiego więzienia, 5) 
Klemens Noga na 4 lata ciężkie­
go więzienia, ó) Edmund SueiJer 
na 4 iata ciężkiego więzienia, 7) 
Ignacy Tom, S) Salomon Garfin- 
kel,' 9) Bolesław Waluski, 10) 
Henryk Krits, 11) Jan Des i 12) 
jankiel Sobelmau zostali n.niewin: 
nieni. Skazani przyjęli wyrok 
spokojnie. (A. w.).

TEATR i MUZYKA«   Ml III
Kombnlkaty teatrów  wilaósklch.

— Teatr Polski (Lutnia). Cor.iz
większe powodzenie zyskuje sobie co 
dziennie grana sztuka H. Kistaeine- 
ckers’a „Szeieg".

„Szpieg* dzięki ciekawej treści i 
świetnej grze artystów z p. K. Junoszą- 
Stępcwskia. i p. Grabowską na czsle 
stanowi nieprzeciętną atrakcję dla na­
szej publiczności.

W przygotowaniu głośna sztuka L. 
Androjewa „Profesor Storicyu" z udzia­
łem K. Junoszy Stępowsklego.

Sztuka Savoir:a „Ósma żona Sino­
brodego6 ukaże się raz jeszcze w pizy- 
szlym tygodniu.

— Teatr Wielki W niedzielę dwa 
przedstawienia: o 8 30 po południu po 
cenach zniżonych operetka Kalmana 
„Manuwry jesienne*; wieczorom po raz 
drugi „Gejsza", która grana będzie rów­
nież w poniedziałek-. Wa wtorek zapo 
wiada repertnar wznowienie „Księżniczki 
czardasza* We środę po raz 4-ty „Gej­
sza".

—  Teatr im. Syrokom li. W niedzle 
lę i w poniedziałek Ucieszna kon.eaja 
Menneąuina „Wojna z żonami", uroziiia- 
iccina produkcjami kabaretowAni. We 
wtorek przedstawienie zakupione, na 
ii torem odegrana będzie „Siemsta*.

— koncert „Lutni". Dn. 25 b. m. 
odbędzie się koncert chóralny towarzystw 
„Lutni" i „Koła miłośników pieśni* pod 
kier. pruf. Kazuro. Wykonane będą „So 
nety Krymskie" Moniuszki przez chór 
mieszany w towarzystwie orkiestry. Po­
czątek • godz. 4 po poł.

WYPAD I I KRADZIEŻE

— Znalezione rzeczy. Znaleziona 
u o. Mostowej ul. para damskiego obuwia 
jest do odebrania w Ziemskim Bankn 
ul. Mickiewicza, 8

— Zuchwały ,iapad. Dn. 16 b. m. 
3-ch bandytów dokonało napada na 
dom Agrypiny Niedźwieuzki?j (Kominy). 
Wdarłszy się do domu bandyci domagali 
się 7-n niiljonów marek, nie otrzymaw­
szy jednak żądanej a urny., poturbowali 
swą ofiarę, poczem zbiegli. Poszkodowa­
li oj lńkarz pogotowia udzielił pomocy.

—  Straszliwe samoskaleczenie. Dn. 
16 b. m. K. Szkolnlkowa rąbiąc mięso 
odoięła sobie rękę. Poszkodowanej le 
karz pogotowia’ udzielił pierwszej po­
mocy.

—  Niefortunny upadek. Dn. 17 b.
m. idąc ulicą upadł rozbijając sobie 
twarz i głowę Franciszek Hermanowicz. 
Poszkodowanego lekarz pogotowia od­
wiózł do jego mieszkaniu.

—  Nagły zgon. Dn. 16 b. m. powra­
cając z Wilna do domu nagle zmarł 
Konstanty Kondratowicz (Zaścianek 
Oizmianka gm. Rzeszańskiej). Przyczy- 
tin śmierci nie ustalona.

— Wyrodna matka: Du. 10 b. m. 
v.o wsi Jurgielany gm. Rudziskioj pies 
przyniósł trupa nowonarodzonego dziecka 
pici męskiej. Matka niemowlęcia Kazi­
miera Czerniawska zbiegła w niewiado­
mym kierunku.

— Oazustw*^. Dn. 16 b. m. 2 ch nie­
znanych osobników na ulicy Sadowej 
sprzedało Konstantemu . Lachowiczowi 
(wieś Komaryszki pow. Swięciańskiego) 
zamiast złotych miedziane pierścionKi. 
Poszkodowany straty ocenia na sumę 
1 mil. otlG t. m.

-  Handel kradzionemi rzeczami, 
Policja zatrzymała l.ejbę Szywor \ który 
prowadził handel rzeczami kradzionetr.!.

— Bójka. Policja 9-go kom. zairzy- 
mąła Leona Wiszniewskiego (Towarowa 
4), który oędąc w stanie nietrzeźwym 
wywołał bójkę na ulicy,

—  Kradzieże. Zofji Walewskiej (K o­
lejowa 3) skradziono bieliznę na-sumę 
1 mil. min

— Janowi Pużyńskiemu (Śniadeckich 
4) skradziono 250 kur.

Ti® i 23-go marca
kupujący 2 pary obuwia na fabryce obuwia
V1.SXFRESS“ I-a Portowa 7,
je jako pramiftam bucików

dziecinnych mb ich wartość w sumie 
30.C00 mk: Pospieszcie s:ę z kupnem.

l-szy Oddział Miejski 
WILEŃSKIEGO BANKU

ilCZO-FfflfMSg
ul. Wielka Nr. 73

załatwia wszelkie operacje bankowe, 
Czynny od g. 9 ranc do 6 wiecz

isięoarnia
HanczycieisNia Folsklegt
W iln 0 e L id a , O sz.m ian a, 

W i le jk a  p o w i
Książki Dział zagraniczny. 
Materjały piśmienne. Nuty. 

Pomoce naukowe.

TELEGRAMY.
Sowiecki Tryumwirat.

Warszawa, 17 marca.
(Aw). Według- doaiesień z Ber­

lina podają: Wobec beznadziejne­
go stanu zdrowia Lenina funkcje 
jego spełnia tryiim-wirat, w skład 
którego wchodzą Kamieniew, Ry­
ków i Karenin.

Manifestacje antyżydowskie. • 
Gdańsk, .17 m&rca.

(Pat). „Gaz, Gdańska" przynosi 
interesujące szczegóły o mąnifesta- 
c,ach antyżydowskich ua Litwie 
Kowieńskiej, które od kilku dni 
powtarzają się i przybierają w nie­
których miejscowościach zastra­
szające formy. Wiele, żydowskich 
sklepów i składów rozgromiono i 
wielu Żydów ciężko pobito i po­
kaleczono. Policja przypatrywała 
się napadom na Żydąw zupełnie 
s pokoi nie, & nawet kilku posłów 
do Sejmu lit. uczestniczyło w po­
gromach. Wśród ludności żydow­
skiej zapanowała panika. W prasie 
litewskiej zabroniono pisać o po­
gromach, a za niestosowanie się 
do tego rozporządzenia przewi­
dziane są wysokie kary.

List do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze 1

W artykule „Dziennika Wileńskiego" 
(N r 55 z dn. 9-111 r. b.) posypały się gro­
my na głowę szanowanego ogólnie jako 
człowieka i pedagoga, no\vo.:,ienowane 
go dyrekiora Gimnazjum K.-W iejskiego, 
p K. Monkiewicza. Zaicfótko jesi p. M 
w N. Wilejce, aby móę określić, czy się 
na dyrektora ’ tego gimnazjum nadaje, 
czy też nie.

Kilka faktycznych danych z najbliż­
szej przeszłości p. M. niech będzię na 
razie odpowiedzią na 10 pytanie. Po stra­
cie żony i dżiecka (zabitych przez bol­
szewików I, będąc jeszcze rannym, orga­
nizuje p. M. w roku 1918 w Bobrujsku 
6 klas 8-klasowego gimnazjum polskiego 
i uproszony przez P. M. Sz. zostaje dy­
rektorem tegoż gimn., opracowuje pro­
gramy szkolne i i. d.

Przy wkroczeniu bolszewików do 
Bobrujska opuszcza swe dotychczasowe 
stanowisko i na prośbę Centr. Kom R- 
Polskiej Z. Brzeskiej w r. 1919 powołu­
je do życia 7 klas 8-klasowego gjmna- 
zjuin koedukacyjnego, które po 7-u mie­
siącach osia u upaństwowione. Otrzy­
muje p. M. w tym czasie nominację na 
pomocnika Inspektora Okręgu Brzeskie­
go (obecnie pomocnika Kuratora Okr. 
Brzeskiego) z czego jednak rezygnuje.

Po oswobodzeniu.Mińska Litewskie­
go od bolszewików otrzymuje nomina­
cję na dyrektora państwowego- gimna­
zjum polskiego tamże, skąd pośpiesznie 
ewakuowany do Poznańskiego pracuje 
r.a Kresach Zach. również na polu pe 
dagogicznem.

Wraca wreszcie uo stron swoich, za­
proszony przez p Lichiarowicza na sta­
nowisko Inspektora szkół powss m. Wil­
na, gdzie prżtz półtora roku pracuje z 
wielkicifi .oddaniem się sprawie i v  koń­
cu, na prośbę pedagogów z N.-Wilejki 
(miał bowiem i inne poważne propozy­
cje) 1 mianowany przez Ministerjum i Ku- 
ratorjum zjeżdża c rodziną do N.-Wilej­
ki aby tu dalej kontynuować swą ow o ­
cną dotychczas działalność na polu pe- 
dagogicznem.

Pomimo trudności i zawodów wszel­
kiego rodzaju nie zrażu się bynajmniej, 
nie Jaja si«; wyprowadzić z równowagi 
iście małomiasteczkowymi zakusami, w 
dalszym ciągu zachowuje takt i godność 
dośw iadczonego pedagoga; po ciężkiej 
prsci/ przelewania wszelkich spraw pow­
szedniego szkolnictwa na inną osobę, 
staje do nowego yrarsztatu pracy z gor­
liwości ą ideowego pracownika.

Nie sposon jest przytaczać tych 
wszystk eh głosów uznania i Wdzięczno­
ści aż do chwiii ostatniej za strony Ro­
dziców, kolegów i zwierzchników, które 
na piśmie w oryginałach przeglądałem.

Mam iiącizieję po imo wszystko, że 
dalsza praca nad młodzieżą naszą i dla 
niej w Gimnazjum N.-Wilejskim pójdzie 
normalnie i wyda pożądane owoce. ’ Tak 
to. wygląda ten „typowy urzędnik* i „ro ­
syjski pedagoji* w swojej działalności 
dl? szkolnictwa polskiego. Oby wszyscy

a inaczejby dziś ona wyglądała.
Szczęść Boże pracy nowomiancwa- 

nemu dyrektorowi Gimnazjum w N.-Wi- 
lejce p. K. Monkiewiczowi.

Wyrazy szacunku i poważania załą­
czam

Ks- F I. Markowski 
Wizytator nauki religji w szko­

łach powszechn. m. Wilna, 
Wilno, d. 17—II|—23.

Życie ekonomiczne.
Ceny w Wilnie.

16 marca 1923 r.
Ziemiopłody: (Ceny w pudach dla 

ładunków wagonowych): Zyto 20000 — 
21C00, owies 28000—28500, otręby żytnie 
60000—66500 mk, za 10*) kg. (ładunki wa­
gonowe), mąka sitkowa 210000 mk. za 

-100 Kg , jęczmienna 162000 za 100 kg.
Cukier bez zmiany.
Rynek mięsny: (notowania urzędo­

we): Mięso wołowe UOoOO — 145000 mk. 
ąa pud, .ie ęce 70000—900 0, wieprzowe 
200000—240000. Dowóz średni, tendencja 
mocna.

Oieje: Olćj lniany 13000—13500 mk. 
za kilo.

Len surowiec 45000 — P5Ó00 mk. za 
pud, półtrzepany 75000 — 80000 czysto 
trzepany 9000U— 100000, kądziel 45000— 
55000, konopi brak, siemię lniane 48000 
—50000, mai.uchy lnians?125000 — 130000 
mk. za 100 kg. Dowóz znaczny, tenden­
cja mocna.

M aterja ły budowlane: Rury kauali- 
zacyjne lane 3600 — 3800 mk. za kilo 
żeiazne ciągnione czarne ty» calowe 
7600 — 7800 za metr, a/, cala 10500 — 
10700, 1 cal 12700— 12800, V/, Cala 1670* 
— 16800, l ’/a cala 20700—2.000. 2 całova 
25300 — 26000, ocynkowane o 75 nroc 
drożej, cement portlana 46000 — 47000, 
za 100 kg. loco stacja wysyłająca, wa­
pno 190—200 mk. za kiło, gios 240—250 
cegła prasowana (licówka) 520—550 mk. 
za sztukę, zwyczajna 270 — 300, ognio­
trwała 125? — 1300, papa dachowa 0 i0 
3U000—31000 mk. za I m. 1 7 , 00 24500 
— 25000. Tendencja mocna.

Przetwury drzewne: Terpentyna bia­
ła  7501)0—78000 mk. za pud, żótta uOOOO 
—65000, czerwona 55000—600u0, dziegieć 
czarny 20000—22000, żółtego brak, smo­
ła zwyczajna 15000— 18000, suchej brak, 
smar kołowy 20UU0 — 22000, olei maszy­
nowy 20000—40000.

Skóry: CholeWy płatowe 26500—27500 
za parę, szagryn-iwe ltiOOO — 17 tys„ 
szpigiel wałkowy 15000 — 16 tys'., poi -
klejki całe 15500— 15800. połowa 8500 __
8800, przndy płatowe 17800 -11500. łaty 
płatowe 14900 — 15500, jucht wyrobiony 
17000—18 tys., zwyczajny 1IH00—12300, 
szagryn glansowa.-y 14500— 155u0, mato­
wy 11800—12000, chrom 11500—118uQ 
mk. za stopę kwadr., skóra surowa wo­
łowa ifiO tys.—170 tvs. mk. za pud., cie­
lęca 4500 -■ 4800 mk. za funt, końska 
91*000—120000 mk. za sztukę.

(A . W.)

G i e ł d a .
Witną, dnia 17 man a.

^  Żądano Poszuk. Traaaakcje
Doi. St.. Zj. 41200 40750 411W
Listy zast,
W. B. Z 040ud 6250* 63*4*
Akcie
W. B. Z. 500UO 40000 4500*

WARSZAWA, 17-111. (A . W.) W ar­
szawska giełda urzędowa z 17-lii. De- 
lary 40750—41100—41 "00, marki niemiec­
kie 2.04—1.97ł/n Przekazy: New York
10750 -41000, Londyn 11*2000— 193000 - 
1925000, Paryż 25-0 -2575 -2600, Wie 
deń |J|h 631/s -6 2 i/j, Praga ,22C, Belgja 
2240, Szwajcaria 7710 — 7700, Gdańsk 
2.05-3 97Va.

BERLIN, 17 lik (A .W .) Marka polska 
521/* Przekazy: Warszawa 57. Tendencja 
spokojna.

GDAŃSK, 17-111. (A. W .). Gdańska 
giełda urzędowa z 17-111. Marka polska 
52.11—52.89 Przekazy: Warszawa 5 j.87— 
51,13, Poznań 5U.87—51.13.

Redaktor;
Stćrn islaw  M ack iew icz.

^ n u  a l11 O fięd b rs łn M C i Tlił.

HfdfabSiiibtyaiioijisir
[przy Związku Inwuii^^r Wojeuoych Rze czypóitpol i lej polskioj w  UfiidaEe \ 
posiada aa sńtaajtj® wrszeSkS« gatunki papierosów i tytoni

|Dla kooperatyw, sklepów \ sprzedawców, a zwłaszcza dla !
i  • S p ó i ł a z i e l n i  W ojskow ych  z n a c z n y  r a b a t .

I  Ostroteranssśto® „fflssśiwsaB**
2BggyryypFTtTEg3SŁSliS2S ^

►
;

► 
►
►

,2an-Lerl
tiiuie.j.s?v'iu poduie do w iadom ości, dn . 19-4‘u. 
20 go, .1 g**, 22 go, 23 go  i 24: go m arca  r. b. 
przy ul. Tom bakow ej 2, o g. 10 r. odbędzie się

przetarg 310 koni
rewindykowanych x  Niemiec

Rutynowana nauczycielka
muz^dti j-oszuknje lekcji, — redakcja

„Słowa1' dla M E.

ul. S»to JaMslia t 
5 poleca J« jnowe obiady z 2 cii dań po . 300
| mk. oraz śniadania, koiacj-:, gorące * zimne przekąski 
| po cenach najniższych. W eronika Wojciechowska.

-I-I MMWIIMIII lIMMMHHMtllMUMMMMWHIUm
*11-

!

Zr f n K  pasport polski
na im: Wincen- 

: tego Birżnowskiego, unie­
ważnia się.

j Akuszerka z War-
 -----------------   szawy
udziela porad. Przyjmuje odO ran a Aft 7 urlPr? Mirki P*

Do pracowni
sukien i o l -yć damskich
p. f. Pomaszkiewicza ! Por­
towa 6-d, potrzebne są zdol- 

ne podręczne i uczenice. 1

Pianino
i miejscu. Ulic? Mickiewicza 
1 Nr. 1-4.



l e c z n ic a  i I z p i t a l  Łtf. I lo ra r ta  Puncy M m i w-mo, wioska 23,
w  P r z y c h o d n i  p r z y jm u ją  JL fe .w zc Choroby dziecięce od 11— 1 choroby w n aętrzn e od i2— 4; ehirergiczae i —2; kobwefl *ii 11— 1; «ezu 10—2; uszu. nosa,

i gardła 12—3; zębów 10— 51; skórne i weneryczne 2—3; nerwowe 1—2; W szpitalu o d d z i a ł y ;  wewnętrzny, nhirurgie/Hy, {,iii*l£ol«g:ezHjr i (ria to& ntczyu

S a b i n ę *  R o e n t g e n a  i  E l e k t r o - m e d y c z n y  e l e k t r y c z n a  w a n n y ;  e le k '? r .  n t ia s a i .  *
san

Sprzedaje się 
płac w Wilnie

przy ui. Mickiewicza, ty . 
dorność-- Wilno) Portowa - i  
m. 6. w dnie r>owszed-.-v: 

od g. S—S,

S I U
i i  Dziś, w  niedzielę 18 marca 
|| r. b. o godz. 6-ej w ieczór

_ftł»
" ć / 5

Przybycie wszystkich członków niezbędne.

I Szafę
| m a h o n i o * ^
j starośw iecką sprzedaj’;;
i Wileński.: 34—4, 2~

Dom Handlowo-Przeroysłowy

B -d a . Alszwang
Wilno, ai!. WielLa 72, te?. 822,

S*p.
Akc.

Powróciwszy z zagranicy przywieźliśmy

i i i e  naa ma “=sr
Wykwint i wybór do tych-

C/ŁS n i e b y w a ł y

pgp Proslsr.y przekonać sią
W  DZIALE DAMSKiMt Paryskie i wiedeńskie modele, Kostiumy, Palta, Suknie, 

Dżempsy, Bielizna, Pończochy, Parasolki wiedeńskie i etc.
W  DZIALE MĘSKIM: Garnitury, Palta, Płaszcze gumowe, Kapelusze wiedeń­

skie, Krawaty, Przybory do podróży, Bielizna jedwabna i etc.
■ 1 W  DZIALE O BUW IA : Męskie, Damskie i Dziecinne buciki, yPó*bi(ciki i Part­
i i  tofie najnowszych fasonów sennej marki „SŁG jQ‘‘.
H  Upraszamy zwracać uwagę nasze wystawy. W niedzielę otwarto od 1—5 godz. wiać;.

H a - f n a m  i
„ M H A l f  - |

| Wilno, Dobroczynna 6. Z

Telefon 6-98. I
. \ '

Sprzedaż węgla ftajjplil* I
w najlepszych gatunkach detalicznie ze | 

składu I hurtowo z kopalń.
Ceiiy konkurencyjne. Ceny konburesscyjn e |

■JjcffOc rOC .‘IKV M M *  . wwrC2 łtf-OA-r.O •)«;»>.':® 8#®1 '  . M

Ooki Handlówo-Przemyslowy 

W I L N O  f l S W I T SS Wileńska 23

Hurtowa sprzedaż w jSdbY  IfS&iarbu* i
wyrobów: B, Kasprowicza w  Gnieźnie, I i .  Kantoręwicza k  

w Poznaniu, J. A. Eaczewskiego we Lwowie i H- A. Win- * 
kdkausersa w Starogardzie.

Przeniesiono w ”™* Ad. Mickiewicza 11

firajslsi f rieijslEii-Mloii!
BI OCK-BRUN Sp. Akc.

ODDZIAŁ w WILNIE.
Stale na składzie posiadamy: najlepsze amerykańskie
maszyny po pisania „Remington*4. Powielacze „Rorseo44, 
Arytmometry „3runsviga . Amerykańskie urządzenia 
biurowe biurka żaluzjo we, biurka płaskie, stoły dębowe, 

fotele, krzesła, szafki żaluzjcwe.
Dodatki do maszyn do pisania, wstążki, kalki, szapirografy. W a r s z ta ty  m a ch a - 

dla recaracji oraz konserwacji maszyn do pisania wszystkich systemów.
N A U K A  P I S A N I A  N A  M A S Z Y N A C H .

i t o M B M S g i S i g S g i e g s g B g H B B S E S ^ B g i ^ B B B a a B S

Salon des Modes 
M-mi MARIE

przyjmuj? się obsła!tinki na suknie, palta, 
kostjumy i dziecinne ubrania. 

Najnowsze ir.odele gotowych sukien i palt. 

Ceny przystępne, -raicSfu.ewptaara « v m>» A.

B .  B i > Y
Warszawa, Senatorska 31, te). 505 3-1 i 209-32

Toner. Reprez. na Rzecz. Polek F ab ry k i 
W y r o bfriw S c m o r  ̂ e b

„ £ a r l  S t o e e k S e M "
(Offenbach 1 ?łłi£ jcfritsu])

Polecr ze składów; gumy najwyższej jakości, 
masywy samochodowe, rowerowe, arty­
kuły techniczne i t. p.

i J . K i i w a a r t s S ,  K 9 S ć ® f l  i& i
grabie konne, amerykański*, szwedzkie i nl«-
misckis polecamy ze składa w Warszawie

BIURU ROLNICZO-TECHNICZNE

ht SI. a iM IU
W arszaan, Kredytowa 4

Adres telcgr. „C e n ftro p fu g *1*.

Sp. z  
og. ad.

O g ł o s z e n i e .

Wydział kolei Wąskotorowych Dyrekcji Wi­
leńskiej P K. P. ogłasza przetarg na -wydzierża­
wienie kolejki wąskotorowej Różanka —Szczu­
czyn przy szlaku normalnotorowym Lida—.Woł -
kowysk.

Oferenci winni do godziny 12 dnia ló kwiet­
nia r. b. złożyć w Wydziale Kolei Wąskotoro­
wych (Wilno u!. Słowackiego 2 parter pokój Nr 
44) należycie ostemplowaną ofertę wraz z kwi­
tem aą wpłacone 2.000,000 mkp. jako wadium, 
w zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta 
na dzierżawę kolejki Różanka—Szc zuczyn.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnej 
decyzji co do uznania oferty za najkorzystniej­
szą. Informacji udziela Wydział w dni urzędowe 
codziennie od godziny 11 do 1 ppoł

Dyrekcja.

ilsk t. med. ■[ K ,}la icta .lehari 
D . ^ e l d g w ś c z  i Dr. Szwarc-Zeidowicz

z Moskwy . i Przyjęcia: l2Va —  2 i 3 - -  5. 
przyjmuje od g. IÓ — 1 i 5 -8  Choroby (kobiece oraz

spec- weneryczne, moczcpłciowe, ty filjs  1 skórne 
Ui. M ickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24. 

e— —w e m row—uoewj —c—.w M ew w caeeMiwaajanwa

Potrzebne składy i stajnia
w okolicach ul. Zawalnei ijjjb przyległych. 

Oferty—T-wo Przemysłowo-Handlowe „SPÓJNIA* 
ul. Zawalńa 7, tel. 841.

W  m aga zyn ie  dziec innych  u b io rów

^ K o n k u re n c ja "  |
ul. Niemiecka 21, peradne wejście od ulicy 2 piętro

ifpffi a siei sjfbór uliioros
3 0 0 9  d ziec in n ych  i u czn iow sk ich  k o s tju m ó w  
2 0 f f lG  sukfeoeK '

1 0 0 0 0  per sandałów , czapeczki, far raczki, 
bucifei, pończoch” , .skąrpetM , 
M u n u i  ;i t. d .  w?zy|idco 
(ep sze i .takości. . ^

  C E N Y Ś T A C JE  , § | - j j

Sgi|» sk dttm murowany
w 'ż/iiiie, w kolotiji Montwiiłcwskiej (przvł placu Łukis- 
kiń::. Dwa mieszkania z wannami, elektrycznością, woóo- 
c .tcicT. Bliższych informacji otrzymać można pod adre- 
s w ;  >:oI. Mnntwifaawska, dów i mieszkanie Porcsewskich 
(wejście z podwórza} w godz. 3.30—4.30 po potud. 2—1

|(MWWWW«>WWW«WłW««W«W«W»WMW>WHMmHMH

S j s n a M  w o l e l i  H t i i i i f
w najiwpszytn gatunku.

| flte: Firn „PACIFIC" .
| u l.  A d .  r35<rfc:.ewicx<a 5-4. j

• P A M IĘ T A J C IE  
O  I N W A L I D A C H !

Kupujcie u niefe
papierosy.

d0 otfst%P«-
, nią na ulnr
:<a8\ n.-y;ski' j Dowiedz, sią 
ui. Wileńska 10,,ni.'?8? S-

Nctychmiast potrzebny

Krawiec
damskich żakietów i płaszczy. 
  T rocka 13 m. 2,_____

Br." B a r ii H »  k i
chor. weneryczne, syiil s 
skórne (lecz. sztuczne- ^C l- 
cem gdrskiem) ul. Wileńska 
Nr. 34. Od god. 4 -; l_P- 4

Kobieta-tekarst

Br. S t a i i i i n i
choroby kobiece 1 a^uszt ■
ryr.e. ul. Kasztanowa 7_7  

od g, |7Ta-

KOOPÊ ?fll!D P r a c o w ^ i h ; M
W le E k o  0 6 .

Wszystko na śv/ięta:
Mąk?., tłuszcz, cukisr. kompoty, miód, cu­

kierki, czeko^da, orzechy i inna 
Obuwia: damskie, męskie i dziecinne. Pantofle: 
chromowe, giemzowe ilakierowfiue. Gatunek gwa­

rantowany. — Reny przystępne — 
Galanterja, nitnufaktura pońcuochy, skarpetki, 
mydło, emal, taierze, szklanki. Otrzymano spe­
cjalny transport towaru bieliźdanego.

Dr. LEON bR*SB£R«
Choroby weneryC2r|e, syfilis 
i skórne. Ul. 1 r°cka Nr, 3. 

róg W d^skiej. 
Telefon 362 

Przyjmuje. od^g- 9--J i i —7..

f c . i * ? a r v
Chor skórne j weneryczRc 
ul. SuboS* .(Sieraęka) 8 m. 

przyjmuje o j  y. 5--7.

Dr. C .  K o n e c z n y
choroby zębów. Wyłączn ;* 
u s'-t>a ud 10 —  12 i po) 
i_4- o i pól. Mickiewicza Ii..

D - i '  W o f C d ż k o
O raynator szpitala Sawics 
Choroby skórne i weneryau- 

ne ód g. 12—2 i 5—ó. 
^airslnw 22,

Eleltf7«''!*c“n‘tzy zakład
D-ra IWAWJERA.

SpscjalJ** D tzjr.ie charób 
Berw*wyeb, gruźlicy p ł** 
aatritu. reumatyzmu, Ler- 
r# Ifijh O rn y c h  i roastrejdw 

ptciptrych.
Ul- Nlcklowlou 24.

Sprzedaję
zabudowanie ślizgawki tza 
kryta e-trada J a  orkiestry 
kasa i ławki), oraz instalację 
eiektyczn:). Informacje: Zwie 
rzyniec, uj Stara ló tr.

Utydawca: w zastępstw-e współwłaścicieli— Stanic ław Jackiewicz. DruUaiaia „M e t f is *  Wielka 42.

i


